
Sly1imy; .ś~ie\vak o1pe1ry nowojC1rsikiej, L,a
wrence :1bbett w S·WJ·im najnoW'SZ:>~m fil

iillI'e prod, 20!-th Cent1ury...1Pox. 

Lid!a Wys.o~h i Wi~oild ZadmrewicJz w no 
WeiJ p1olsk1eJ ikomedji muzycznej ,,Kochaj 

tyl1ko mnie". 

. Fot. Leo-Film. 

Genjalny alkto.r ch~:1ra1ktcrystyc·zny, iEdwa.rd 
Airnolld, nazywany. zwgrani1cą ,,Poigiromcą 
Langhto1na i Wa!laice'·a Beer'y", 1uk;aże się w 

f!lmie pt. „Pieniądz". 

fo;t. Univers•d 

Zrn.komita a1rtystka Helen Gaha
1
ga1n w fil

mie „iCza·rnwnica" {S1he), reżyserji .Merian 
C. Cooper . 
f'ot. R. IT<. O. Rn.djo1.:f'Hms. 

Odbito w drukarni ,lKurjera Łódzkiego" 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA LóDZKIEGO" 

NIEDZIELA, dnia 1 grudnia 1935 roku Nr. 48 

OTWAlłCIE AUZEUA ETMOGlłAFICZtłEGO· 
W &ODZI. 

.Dnfa 24 iib. m. •Jdibylo się w Łodzi urocżyste 1Urucbomienie Midski.ego M·nzeum Etnog.r,afioznego w nowym. obszernym lokala 
przy ul. Pic;,trkowsikej 104. U.roiczystość tę zaszC'z.ycili swą obe1cnością: przedsta1w'iciel Ministerstwa ~V. R. i O. P. radca Przy
iliyłowi·lfZi wi9e•wojewoda iPotoclki, J. E. iks. bisgu1p Wł. Jaisiński, wkepreiydencimiasta pp, KozQowski i Godile1W6tki, rekto:r 

W·oilnej W~&eielmicy pr·o1f, Poniatowsiki1 de Jega.t zw, Muzęów P:Jfii5lkich p. Lauterb.a~h i in:nii'. 



Kobieta, która przynosiła 
nieszc1eśc~e. 

Z :Szanghaj,u clonosza, że słynna Yuan 
Li-Yu, najpopularniejsza aktorka 1chińs~~u. 
która odnosiła wieltkie su,kcesy zarówno ua 
scenie ialk i na ekranie - popełniła ~amci

bójstwo przez zażyieie 1d1użej dJZY opfom. 
Był to· tra.gkzny finnl procesu, w :któlfYm 
Y1ua11 ,Li-Yu była. główną !bohaterką, a któ~ 
rego dzieje śledził cały Szanghaj z wiel
kiem zainteresowaniem. Trze1ba p;rzytem 
do:dać, że iycic 2.rty1stki 1bylo tak dziwne 
i .tak .skompJikowD.ne, że przcclJodziLl fan· 
tazję powieśc'iopi·s.a.rza. 

Piękna Yuan Li-Yu n1e 1nosiła nigdy od-
.kąd stata się stawna, narodowego kostiumu 
chif1s1<iegJ. Qdilcąd p1u1bliczność pamiętała 
jej wysti:;py - zawsze ukazyw1ah się ulm1 
n::t wedlru.~ osiatnfcj imo1dy, 11ictyle pa1r,v
skiej. ile mody Z rfo1J.nvoo1d. Jej <Stopy nie 
zn~11ły nigdsr tortury bandaży i rnie były ~de 
for1mowane. Kiedy ją ,znalczionJ martwri, 
była ulbrana w kc1st,:Qm11 taillcur. 

Była ~_ioiysz.czern 1JJ'Ub!iczności chińskiej_ 
Jej specjalnO'ścią ,były operetki ~init-nowe 

utrzymane w czystym 1stylu ttollywoJdtl. 
Miata ·szalone .po'WodŻenie i w tych wesc1„ 
l~rah filmach roztaczała cały mok swego 
\\ldziękiu i miłej urody. 

Niesamowity l\Jntrast ·z jej mtOl'ościt\ 
i wdzi.ęikierm stain,oiwily koleje jej ,ży.!ia, pef
ne tragicznyc'h przejść Jrnta:strnf ~pośród 

lktónnch! ·w'YChodziła za~vs.ze cało: ja!k sala
mandra z ognia, vodc•z,as kiedy 3\lęSl]d do
tJ'ikały tylko jej ·Jtoczenia. Przy.szla na 
świat rw ok.oHcznoś.claich malrn.bryc.znych, 

Jej ,pieirwszy .krok ,dziecinny h11~zyt się 

rJ, przeidlśmiertn eim rzę1żeniean jej 1d!ziad1ka~ 
który ikonaf w tej sa:mej izlbie. Rodzice jej, 
11Jbodzy ·wieśniacy, miesz:kaili nad brzegiem 
rzeJ<li Jang-Tse-Kja1nig '\V warunlkach wprost 
okr.Jl]JnYcl1 . .Dokucr.ały im gtód i zimno. 

Kiedy maita Ymin l~c'zyla zaledwie 3 ln
ta, wylew rzerki zniszczył ·domek jej rodzi
c6w i pola, do nich naJcżn,ce. Mn.fa por.wa
na 1p1rzez fa1e powodzi, hykthy 1utonęła, gdy 
by nie :Uratował jej pewien :kiulis, który 
zre1s:ztq szilachetny sw'Ój czyn przypfacil 
utratą życia. Od tego .m.JmentLI .zaic'zyna sir. 

Dnia 2'4 ub, m.· w Sto1wa1r:zys.zeniu Ś1Piewac,zem iJm. Moniuszki 1W Łod'zi !P~"ZY; ul. Ogro 
dowej odbyta się podniosta1 111roczy1stość }ubilerns,zo.wa z, oka.zji ,25-lecial pralc.y społecz
Eei i kulturalnJ-oświatowej protektoirki tego stowanyszen!.a P. dw . .Zofji Wofozyń-· 
slkie1_ Na zdj.ęciu uc'zestn''cy uroczy1stości z Ji~billaitką, ks. prałatem f\N'. !Mafozyńskim, 
.c\yr. J. W,olc,zyf1s.1dm. rejentem Rżewskim, 1diyr. Myszikorowslkim, p1rof. 1Pędzi11t1ężem, 
inż. M. WoJ.cz.yt1skim., p. :Szmydtem, wiccp1rezese:m B. Majchrzakiem 1 red, Stain. Ra-

chalewsikiim na c,zele. 

coraz wyraźniej z,a,rysowyiw:ać triaigkzne 
irze'żna,ctienie dziewczyny. Po U(llęsce powo 
'CLzi, przyszła klęskfl. suszy i 1głodu. Mtstęp-· 
nie !banda rozbójników na·padła na wioskę, 
,. !órą wy.rżnięto nieomal zes•zczętem. Wśród 
tydh 'Jkropnyc'h klęsk, Yuan r,!J!S•fa ja1k kwiat, 
nie tknięta przez ża1dne nieszc.zę.ście, :::oraz 
1p1ięJmie.jsza Ludzie :]JIU1tr!zyli ,ze zgron\ na nie 
szczęścia, fakie panow1aty zawsze wokół 
d;ziewczęcia, pod1c'zais /kiedy ona S'.lJ111ar wy
chodziła ze wszysbkiego ,;::alo~ Orjentowa:no 
si1ę, ·że )J1a jest właśnie tą, lktór1a 1wszys~

ll\lim p1rzynJsi nie ,z wfalsnej wdny simutek 
i nędzę. Spo,śrr)d wszystkich e1p:i:demif . ma· 
sakr i klęsk,1 dziewczyna wychodziła 'oało. 

Doszła do 14 roiku żyda. Mafka: i sio
stry rumarły, a ofoiec z· lękiem (l,:,zeikiwaf 

. dalszyoh nieszczość. Dziew'czyna była dzi-· 
wna i jej własny •.)jciec popirostu lęlkaił sic 
tej niesamowitej, śHdznej istoty. Wtenczas 
postanowił G'c.!idallić ją z domu. Z-głosił się 
do właiściciela jednej .z :większych he.rirn.
cfarni w Szanghajiu i :z.a,p1roponował mu 
1s1p·rzedanie córild. Tranz;akcja 1dJLS.zła do sku 
tku i Yuan opuścN1a swego ojca, który O'trzy 
mat za nią 500 1d10Jair6w cł{t1sildich. 

Nie pozostała jednak długo w he:tibacia·r 
ni. Dy.rektor lkaharetu ail"tystyc,zne1,o·, który 
przypadrkow J her1b'a1ciairnię ordwieclził, z.w:r6 
cił 11.1wagę na jej 1;rodę i Jej Z1dolnoś

1

ci sce~ 
1ntcz11e. Zaihrał ją. więc i 1poz.wolił 1delbj.uto
wać na .małej s·c'ence. Ale trzeba trarfu_ że 
!kaba1ret zbankrutowrał .d,ziewczyna znala-
zła się na h:nuku. . ; ' I:'. ~: > 

Naci mogiłami poległy.eh w wiel1kiej WJ.foie św'.::aitowej żot
nier<zy arindl niemieddej na cme11ta1~Z1U· woj.sik:owym pod Rzgowem. 

Odd::una z.ostała do [.użytku pa1saże,rów nowa po1c:zekalnia . 
wznies:ona przez. kolejki doj a.zdowe w Jułj:Mwwie~ vis a vi<; · 

pankiu juljanJws.Jdego, 

2 

Wkróke fodna,'k los s1ę de niej 1uś.mie
cha i prnwierzują jej ima1lą r Jlę w teatrze 
szanghaijsk~m. Da1lej pomaga foj przez1111.
c.zenie . .Tr.zeba trafu, że główna .gwiazdill te 
a,,tru cięż.ko zachorowuje, I wów1c·zas rolę 

jej JJ·ovvierzają młodziutkiej Yuan Li-Yu. W 
przecią,giu 24-.ch godiziin dzie1wc.z.yna 1u1czy :.;ię 

rnli i adnJ·si wieiki tryun1f. 'I'.o był właś.~l

wie 1JJOC'ZQte1k 1k-airJe.rY. DriJs1zy ciQ1g jej pracy 
na 1sce111e, to szere1g rosną-cych sulkic'esów. 

Jej impiularność dorsięga szczytu i o trzy 
muje engegament do nag1rywania1 rnmów. 
Dry1Wia za.zwy.cz:aj •Wle mbdycih dziewcz•1t 
amery1kańSikich, iktó.re uimie:rają z miło~;.;i 
dla pięiknego oficera ima;rynwrki_ Temat tc.>n 
be,z przerwy powtarzany, ona z1a,1ws·ze swo
ich •wymawców i wielbicie!li kina. Grywa 
talk1że w opc1retlrnch w styll111 llollyv.. oodz1kim 
i tu odnJsi wielkie 1511kcesy. Ub.raM w ele
ganckie to1alety, ślic'zna. młoda· kobieta, bar 
dzo mało przypomina powierzchownością 

swoją Chirrkę. Jest PJ1Prost11 ·urocza. ko·bie
tą\~ z rdużą d.01zą odmiennego, egzotycznego 
wdzięku. 

Ale trngic.zny ilos nie diaje jej 1S1Poikoju. 
Yuan Li-Y.u uzysk,uje op1111ję kobiety fata:-· 
neL D.)chodii do tego, że trudno jeist cli.i 
niej znale/,ć partnera, gidyż za,ziwyczaj 
wszys.cy .grający z nią .aktorzy giną wsku
tek niespodziewanych •a.i trngicznych wypad 
ków. Nawet reiżyser,zy uczuwają wobec 
niej zalborbonną trwogę, oba.wia•jąc się ni
s.zclzy,d: elslkiego fluddu, ·o~aicz.ają,ce,go arty st 
kę. Inspicjenci., mas:zyniści. elekt1rotedrnfcy, 
wiszyscy odczuwają niewyt1uma.czony Ję·k, 
i!eikroć p1ra1aujq pr:zy s.ztuITrn.c.h i fil.mnich, w 
których wyrstępuje Yuan. 

iPewnego dnia Yuan Li-Yu 1poznaje bar-· 

IP. Stefan P:eurasik, ocie1mniaily 1muzyk, 
koncertował n1a wieczorze poświęconym 

ociemniafurm. 

Miastecziko „Łęczna1" - 1H. ,QrunwaMa - na wystawie IPS-u w pa1rku Sienkiewk~za. 

dzo .bogatego przemysłowca chiń.s:kiego. Mi-· 
fJ.ść ,przeszyta jej ~.erce, jak gro111 111iesp0-
dziewa11y. Wkrótce zaiwier:a z tym 1C:Zfowie 
kieim potajemnie związek ll11ałżeński. Nieco 
później spotyika d1%giego człowieb, któn.:
go kocha również nam!ętnie. Jes·~ to bar
azo wysJlki 1.trzędniik. Ta dmga milość jest 
równie olbr.zymia,, ja1k pieirwsza1. Nie zry·· 
wając swego pierwszego małżei11stwa., Yuan 
Li-Y·u również potajemnie wychodzi zamą:.-~ 
·za dJ'IUgiego swego rnkachanego. 

Zaczyna :Ję slo1111pltkrnwa'ne, .P1rzedziwne 
\Życie, Jednako,wJ s·lną i namiętną .miło1ścią 
kocha dwóch mężczy,zn, z których jeckn 
nie wie o ·cl:r1rngi1m i :Jrnż,dy z nich przypn-· 
6z:c'za. że jest jedynym pc1s.i1acla1c,zei111 tej u.ro 
~zej kdbietY. Jednak utrzymanie tajemnics 
stało się wko1ńcu niem::iżltwe. P01dwój:1e 
mał1żeń.stwo wyszfo na jarw. Każdy z mę
żów wp:adt w rozpacz i gniew, zwalają,c. cru 
~<i 1winę nie na ukochaną kobietę, 1lecz. na 
rywala. Za·częta się międ•zy nLmi pr.zedzi
wna wa1'ka. Wytc„c'zyl1i ·sobie na1wzajem pro 
;:;eSi, a cafy Szanghaj z gJrrączikoweim pcd-

nieceniem śledził. przebieg d:raanatil, w któ 
rynn głów111e rnle odgrywa1i dwaj męiżo1wi~ 

i Yuan Li-Yu. 
Ale Yuau Li-Yll zroZjpaczona~ nie potra·· 

fiąca wybirać między dwoma ukodianymi, 
postanowiła us1a1ą~ się, D.urża ·daiwk:a .opj.um 
pJł(llżyła koniec temu drnmatowi. Przed 
śmiericią skreś/Ha. pa1rę słów· , Ni~ chcę .. 
l•Yć między wa.mi przeidlmiotem ni ez gody. 
Wybralaun najlepszą. dra.gę". 

Pogrz.eb .artystki odby•t się ·z niesry..;J:ta· 
11J~m przepyiCl1em. Caly, Szanghaj postępo· 

wał w orszaku. T.rumnai Yuan Li-Y·u koszto 
.wa.la 5,000 dolJaróiw. Ot::iczona była wieri· 
cem z 1kwiatów wykutych z czystego złota. 
Od 1hrdzo wie]L1 wierków nie 1parniętano w 
Chinaoh podobnie uroczystej c'eren:nonji. 
Nad ,otwartym grobem dwaj 1męż.)Wie po
dali solbie dłonie na .znaL1\ 1p:rzeb;a1:::zen:iia„ Ce
remonje pogrzebowe tr•wiały 9 dni, a dzie
wiątego ·dnia znalezio,no na ·diwóch drze· 
wach, rosnących nad grJbern Yuan Li-.Yu, 
dwóch wisielców. Byli to jej dwaj 0ttlkocha
ni mężowie .. 

Za1rzą1d iKJla Przyjaciól 5-go Baionu P. W· z generałem Olszyną-Wilczyfiskim, dyr. 
:nż. W:ojewódzkim, dyr. Zi:lnoW"ildim, pro1'. Kit.alkiem, dyr. Bromilrslkipl, kiPt. Dworakiem 

: ks. dn:. Ma·ssa1!skim , 
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W dniu 17 ub. m. StinLż iPofanna w Z,gier.zu ś·więc'Ha jubileusz 60-ileicia· swe,go '.:stnienia. 
Uroczystośici jubileu1s1zowe, w który.:ih wzięli udział prze1ds1.awic'ele władz w oso1bach 
starosty Denysa., ,prezydenta: m. Zgierza śwleircza, ora:z przedstawiciele nac.zelny1ch 
wlaidiz stra.żactw.a i delegaicje strażac.kie z 1P1oszeizególnych n;''ast wJL łódzkiego, mia
ły d1ruraikter niez1111iernie 1poważiny i podn'osmy, Zdjęde przeidistawia fragment 01bia.d111 

Jesienny fra,gment dro1gi w Clkolicy Łagie

wni!k. 
koleżeńskiego, który stanO'wił za1kończenle 'lliroc,zystJści jubileiuszQ1wy1ch, 

Na1 zdjęciu jedno z naijpiękn ej,szych sanato 
rjów w Zakopanem, powadzone przez dr. Olg1t::r 
d:i 5nkalowskicgo - :sławy leka:rsikiej w P:olsice. 

S:natorjttm pozost:J.je pod z&rząd.em i stanJiwi 
wławc,ść Twa M1odzieży Katolickiej „Odndze 
nfe" reprezentowane p,r.ze..z p, Je1lską - przeto 

·żoną sa111atorjum „Odrodzenie" 

:Uroiozystdć wre..:::zania. świadectw a,bsJlwentom Kursu Drn~ 
zyn l\atowmczych P. C. K., czł.onkotm Kolai 15 Z•w Rez. w 
Łodzi w 1olbecności: p1r,zeidistaw:ciela Stairostwai p. Dróżydde 
go, dr. Kailisza, inż, Kloczikowsk1ego„ dr. Wieliicza.ńsk1ego, 
Preze~a D:>bosza, mfr. Sokolsikiego, d,y,r, Wolczyńskiego 
dy.r. lnż. Bul'SzeJp, dyr. Poznańskiego, inż. SaJma i innych: 

* -

......... -.':~...... f• 1"~ 

II\011su1l 1§z\ved.z:ki 1\ MEllkś ,f{ott; .ód:z11ac2.01fiY 
ko1mandorją estońs:ką z:a, pracę tta pol111 zbli=· 

ht1ia estońsko-po1'ski~1go, 

Perscr;el lekarski sanat01rjU1m ,,,Odrodzenie' w Za 
k01vanem :z dyre1kt.01ram dr Olgiemdeim So1kolows 
kim na cze-!e.. Siedzą od lewej pp.: dr Zailews 
ki, siostra· Ziuta1ł dr, Korwaw-s1ki, dr. OI~iieil'di :.::io 

kJłowsk!, dr. TondO!s i siostr.a Bwa. 
' -,,,..• 

Społeczna propaganda radJo„ 
fonii w Polsce. 

,:RadjCJfonja posi:a1da c1gromn:e znaczenie 
w,yichowawcze i 1 Jświato1wc. I to nietyiliko 
wtedy, 1gdy naidafo pogadanki i 0id1c:Z.yty, 
ale :również i wtedy, gdy be.z żadnej .myśli. 
wbocznej, ba·wi swoich s·luchaczy 1111uzyką 
i aiudycjaimi wesołemi. 

W serji środ:ków, .które spolec:zeń1stwo 

na1sze ma do dys1pozycji \V idz.edzinie '1.lświa 

dornieni.a. ,clby1watelskieg.:> i powsLZechnej 1H1] 

tury~ ri;ldfo zajimuje 1swoj.c poważne miejsce. 
Do c1a1łfgo iszereg1u towarzystw 1które .uzu
r.etni·ają atkcję państw1ai w dzted~inie ośw;a
towo-wychowaw.czcJ, a: 1więc do :~ó1ż1n.ych 

Związ:kchv Mbdzieży 1Wiejskiej, d,(J Macie
rzy Szkolnej, do 'l'owarzy1stwa Szkoły Lu
dowej, Kółe1k Ro1n:czy1ch, .Iiarcerśtwa, Zwhi 
zku Strzeledde1go itP. - dochodzi oibecnie 
.rndjo, jako je;den z rmjłatiwiej1s.zych i naj
lJairdziej do1stc;1pny.ch instrrnment&w. Z pm~

ktu widzenia najibu1rd2'i. ej ideallistycznegJ, 
powszechna oświata i wy1c1howa1nie są do
brem spotecznem. i jaiko takie, są rozpo-· 
w1s,zechnia11e Sip.o.łeczny1111 WYisi·llkiem. 

A raiCLjo '! Wszalk rndjo jest fodny;m z 
na1jpotężn:ej1siych ś.mdlkóiw J1światy pr:ze.z 
swą dostępność, atr1a1kicyjność. Jest zatem 
1 ównież dobrem .SlPołecznom, ale dilaczego 
nie fost s.połec.znie \fozpowszecrun.iane w S1Po 
!Sób :anailogfczny dJ. te1g101, jak rozpow1szech
nia1ne są idee lotnicze rno1nskie, oś1\viaty pu
zaszikolnej ośw,:·aty ;olniczej etc ,, . 

Wiele składa s1ę na to p1rzy1c.zy11, 1a: mię
·dzy inne.mi ta. że S[)olcc·zefrsr,vo naS!ze ani 
Hie. wytwor,zyfo Jdpowieidniej organizacji 
prnpa1g.o.'11idy radja, ani - 1co 'W'a1żniej1sze -
r.ie wytworzył.o od1powiednich :komó1re1k pro 
v1a.gandy r,,1dja przy istniej1ą,cych już or·gauL 
zacja:al1 spolecziny1ch. Ro:zpJiwsze.chnienie 
.radja leży pr.zecieiż w interesie kalŻldej z 
istnieją1cych obecnie w Pollsce oir ganiz.acy j 
12połe:cznych, któ.re JrnrzystaJą, 2 raidja:, jalko 
instmment'U propagandy dla sw,yd1 celów. 
lzlh wlasn1a, pr Jpaganda p;r•zez ra1dj.o bę:eLzie 

tem1ba1rdziej skute.czna, im bardziej ra1dj0 
będzie rnz.pJw1sze.chnione. 

Weźmy choóby dl:a p1r.z:lki!adu LOPP. 
Któ1rej oirganiz.acji bardziej, ainiżeli tej. win 
no ,zc)e,żeć na roizpo1wsz,eichi1ieniu radja, 
W1sz1a:k w · c'Zasie ataku lotniiczo-ga1zoiwego 
rncljo jest niemal fodyny1m, a w :kaz,1dym 
rh1zie najsikiuteczn'.ejszy1m środkiem informa
cyj dla :hudnJści :będąc :równocześnie. środ
kiem dla P01dtrz~1ma1nia duclrn ludności i dla 
zn1we.kuwaniia możliw:ośrci !Paniki. 

iPodolbnie jest z Li.gą '1'Vlor1ską i 1(01onfal-. 
ną, Raidjo szerzy w 1społeiczeń1stwic znajo-· 
rnJ·ść spiraw morskich, pir~yczyniajD„c się do 

· Pll'·Oill<'.1gandy ~dei tej jrnstY:tu.cjl. Trudno tu 
wylic,zać ·wszyistkie \POIZycje prog,ramu ra1a]o 
we1ga, które ra·zem :skŁa1dJają się na to, co 
daje raidjo dla piropia1gandy ·umilowamia mo
rza. Przecież po.z1a a1udyicja1mi dla ,,sz1c

1

zura1 
lądJwego'' - r1adjo sp~tnia pf~r.wszo:rzędną 

W Wa:ns,zawie od!był się zjazd oficerów rezerwy. Na. zdjędu 1chiwi[a zlożeu:a hołdu 
ipannięci Marszatka Pilsu1dls'kiego pirzez u:czestnilków .zjaizdu. Old 1P1rawej: mairsza~E'ik Car, 
,ge1n. Jaimrnszkie·wicz, gen. Ryd!z-śmigły min. Raczkiewicz. 

rolę .dla mairynar.z.a i :Olkrętu polsk;ego na 
JPelnem morz;u: jest łą,czniJkiem z ;krafom, 
śrndkieim, 1kt6ry zapewniBJ marynarzowi pod 
niosłc chwile w czasie jego węidrówe,k, 

1A Kółka Rolni.cze? Wszak te imają w 
ria1djo stałego inbrmatora o 1mnjunktur.ach 
ry1nlkowych, doradcę fachowego i be1zpłatne 

go instruktora. A or1ga1nizaicje 1~1po1 towe i 
sportow J-wychowaw.cze? l(a1dfo dwa razy 
w ciągu dnia, a ,c.zęsto i wiGcej, infoirmuje 
ca1ly kraj o wyid1a,rzeniaicih sport.a1wyclhi, pro
wadzi porndni'k k,uliurY' fizycznej itp, Orga 
nizaicje sportowe, :prowaidząc propa1gandę 
rad:ja imiędzy swymi czbrukami, ispe.cjalnie 
nia: .IJlrowincji, z pe1w1nością zyskałyby wiele, 

dzięki podniesieniu ,g.i.ę poziomu !kultury spor 
towej i zwiększeni.u się :r,zetelnego :z.ainte
resow1ainia kulturą 1fizyc:zną w naj:szeirszych 
wairstwac1h społeczeństwa. 

Ni.ewątpliwie wa:żne jest radjo faJco czyn 
ui1k pomJic111ic.zy w szlkole i jako J'nstriument 
,oiświaty .poza.szkolnej. Czy można· pomy
iśleć by1 .ktoś pilnie słuchający r:a1dja 1stał 3iG 
pow'.rotnym analfabetą, by st1·l si'ę człowie-· 
kieim nie·z•wiązanym nafailniej .z ipań1Stwem ·t 
W tym pun:kic'ie proi]Jałgandia radjofonji !4czy 
&ię ni ety Ho z dziatalmoiśc' ą na1uc.zyciela1 i in 
struktora oświaty poz.aiszlkolnej, ale wiąże 
iSię najś.ci§lej z ta::kiemi .c1r.gani1z.acj8im.i: fok 
Czerwony i .Bialy Krzyż, ochotni~ze straże 

P ]·ący na tron król JerzY' II podp·isał 1a1mnestJ,ę dla uwi.ęzionyieh uczestni:ków po-
J1wraca· . · · , · d k k · 

wstan'ia Venizelosa. Nai zdiędu stra1żnik więzien~Y odczytuje w1ęzn1om e Y. t ro· 
aewslki o amnestJ1. 



Wi sali w1airsza:wsikiej R.1ady MiejsU-;::ej odbyła się ur Jc.zystość w:rę,czenia piuhairu Oordon
Bennetta 2.wy.cięzcom zawodów. Na ,:adję~iu kpt. Bmzyński i por. Wysoc.iki. 01bo1k p1u

Oordon-Benneta. 

W bieżą1cym tygJdnitU załlatdowa:ny zo...tal .w.' Gdyni na stai.ek ,,Cify of łferefor,cl!". wy 
chctd'zą:y do Szanghaju, ;pierwsey parowóz · 

Pol1:siki w:J-rlkon:l!ny w fbrmie Ii. Ceg1'eliski na 
z.annówienie 'rol\Va·rzystwa /Kolejowego Kian 

gnan Raił ways Co.mpa.nY' !Ltd. 

pożarne,, kooperatywy \vfo.}skie, z.w],ą:ziki za 
\Y·Oidowe etc. 

iZ teg) krótkiego i, .z naitury rze<.:w bar 
' dzo ogólne.go p-r,zeglącLu 1w1d!zimY;, jaik! r.o1z~ 

PO\ViSzeichnianie zamitłowanlaJ do słuichania 

rndja Pokry1wa się z c.elauni' a.r.gia111izacyj spo 
foczmy.ch, 'W ka1.iJdej •z nich istanowi.ąc ważny 
czynnik, 

ś. IP. IPiotir Choynowiski:, z111a:komity powie-
1ściopisa1r,z. pols1ki" czbne1k Polskiej Akademji 
Liteirntu1rY, a,i1toir p.r1zep::ę.knych nowel, pi
sanych ni'e1s1lrnzitelny1m językiem, wy1różnia 

Jących sio rwniikliiwą i subtelną obserrwaic5ą 
.ps'y1cholo1g' c.zną. „Kuźni" - .powieści z l:-Za. 

1sów powstania' styczniowego, trysUmjącej 
•Werwą i humorem ,,,Młoicl J·ŚĆ, 1miit'ośc, awam. 
turai'' i wielu innyd1 po1wie1ści i: oporwiadań, 

z1ma1rl w •snnatorjum otwookiem po dtngo·-
·t.irwałej chorobie 1Pł.ucnej. 

Uwagi te •JJ·owinnYJ wziąć do sercai i p.)d 
.wzwnigę nietyl.ko centrale posz1C:zególnych 
o:r~anizacyj spotee:znYch, a[e równ'.e1ż regjo 
nallne i lo.lrnlne i.eh kołru, !które u s1.elbie na 
miejs1cu mo.gą maj.więcej dla ws.pólncj s.pra
wy iZid~iałać. 1 • ;I 

(Pmpaigandai .radjia prze!Z siairno S/P';)leczen 
stwo winna być celem wszyJstlktCh. 

Jedem z wybitnych wodzów, albisyńslkieill. 1:itrzy1mat nowoczesny aparat fotogn11f.1azny. 
Jalk widzimy na z,djęiciu~ ~ wfolkiem przej1ęieiem usiłude. przeni1knąć ai„kan:a 1cfil1a sie· 

bie nowej s.ztuiki. 
' • ! ~·· • • '\ I j 
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JAN TARtO, PlfRWnY POWUAHlf[ POUKI. 
Miłosz Gembarzewski, - Główna 

Księgarnia Wojskowa, Warszawa 1935r. 

Jan Tarło dla swych .cnót i z·aislug byl 
najpopulairmiefazy1m Polaikiem w poło.wie 
l8-1wielm, .którego 1diuszy •Jbirazeim może być 
ustęp iwyjęty z testamentu: 

,pj1azyźnie mojey. nad którą nic ko
·cha.jszego w życiu żaden pocZJc'hv'Y1 czło
wielk: imieć nie pol\Vini1en, iakom zawsze sla·
:rał się wiernie y ży,c.zlliwie służyć, talk z 
tym Teistamentet111 żyie y 1UJmieram, że ża1d-· 
nego C'złowieka między teimi l\Vszy1stkierni 
.ctoczeisnemi szczc;.śliwJściami illłe rozumiem 
być sz1C:zęiśliw1s 1zego, ia1ko tego który życie 
cale swoie łożył na RizeC'ZY1Posprnlitey us1rn. 
gi, lktóry iey Wiary Yi Miłości statac..znie do 
chowmjąc, na tJ mógł solbie zarnbić, aby 
irni ę ieg-.o mogl.o być •W dlrngiry y widzięcz-
11ey w Oyc·zyźnie przyszłycth potomJH) w 
pamięci~'. · ' 

I.ronją losu pc;stać Jana Tn:irły ·zostar.1 
za1pomnian1 i ledwie miimo.chodem byw.a 

·WS.pomina.ny p:rzez hist01ry,ków. Tę niespra
\.Vieidliwość ,naprawia p. M. Oernlbarzewski 
ktMy 1przyl]Jo1111i:iflll już niejeclnok.ro:nic, po~ 
!: tn:ć Ta1rły w r6żnyoh mniejszych airtykiH·· 
fa1ch, tc1Jru1ko:W\anyd1 w prasie,, teraz •zaś po
święcit mu osJbne stucliuim, zwię.zte a bo
gate w treść, o:parte na ż.mrndny.c.11 bada
niach źródei drulkowanych i 1rok0pi1śmieu-

111ych. 
W świetle JJracowitych ba1cla1i jalśnieje 

vos1Ja1ć J.a.na Tarły w cab111n blasku, fa'ko 
go1rą,cego pa tdoty. przeraistajqce·go r JZiU
mem i 1c'notą oby· wa te'I1ską wspóllczesnych 
mu :rnclalkćiw, wodz:a z1wycięsikie1g,) w pol
~.1kiej woinLe sukcesyjnej ,1733_,35 l'.1, wiel
ldegJ dlzioilac.za oświatowcigo 1praaującego 
dla 1c.a.łeg.o na·rodu, bo Jrnclrn! :ws,zytkie sta
ny {]undator ( ollegium Nobilium w War · 
sza.wie, założyciel szlkoly .rzemieśl11i1c'zej »V 
Opollu Luli.), .mf\·dreigo pJlity1kni, 1ktciry 111„, 

kierował się 1pry1watą lecz trafnie i przeni
\kliwie pojętynn j.11ter~se1111 ojcizY1znY. 1któ.ry 
\V jej sl1uiibie nietyl1ko1 się nie dorobił i ni1'e 
po1szedł na i.a1k częsty1 wówczas lep p1rzekup 
stw1a 1pal1stw obcyc:h, leic•z \pr.zeciwnie -
miljonJwe sumy na ottairz1u dobra wspólne~ 
go •!ożył, Tarło j1uż wtedy, 200 lat temu, 
1vrys111nął 1haslo , za na.s.zn, woluoś·ć i wa.~zą" 
w wojnie, któn;, jak aiut01r stwierdza,, była 
pier1wisze1in powstaniem p Jlskiem~ jaJrn śwb 
doma wal1ka o ·nievodległo1ść z pr.zyis·ztymi 
zalboircami, tem się .r6żniąca 01d wszysttk1ch 
Powsllall. na.stępnych, źe grantc' ,Pols1ki nie 
us1z1czuplifa. 

Z !krurt 1książiki s tai'e '.Przed cz.ytelnikieim 
na1prawdę wspaniała p:o·staić, pJdziw1n 1god,1a 
i po:rywająca. Nie diziW', że aiutoir, roiz1m!lo
wlanY w swym boba.tarze, z,wYcięislkol po
lemiz:uje z tY\111 lub owym pisall."zem któ;y 
Jana Tairty. z.asług nie· U11Tiia1r, ·czy ni; ·<.hcial 
cceinić. i I ,i'· i r;wli' 

Książi~a. oz,doib'iona jest khJ,ko1ma1 fot.ogra 
lfjami portretów Jan:a TairłY1 z 1r6ż,1ych o.kro 

I 
1 (1 I 

) 

W Domu Aka.demic,zek. w Wars1zawie wimuwwana ZOJstata tablica pa1miątkowa lku <!zci 
ŚP. Michaliny Mośdckiej, z:aisluiż.onej pirotektor.ki tej iustytudi, 

Po wyjątkowo długiej i słonec:mej jesient w ciąJg;u. 1Jstatniah pmru 1dni zapanowała w 
· ca[ym kraju p0tgaida mroźna i wiet1'zna. Na Wiiśle poja·w:ła się pieirws.zai kra. 

7 



Ostatni krzyik świa,ta, „Wesola R:ozwódka" z Ginger :Rogers 
i fręg Astą.iręm za1bł~rśnie w krót~e na polskich eforanat·;h. 

f otc Ril\O - R,a1cli0-FiLms, 

lian:, Allbers i Micha1el Bolmen, odtwór,cy głównych ról w 

FenomenaUny malec, Ja·ckie Cooper, niezapomniany hohater „iCzeimpa", u/każe się w 
1fil1mię pt. „Bez irnz1wislka Pot fox:. 

' ' . .I I 

Odbito· w drukarni uIWrJera łłódizkiego" 

filim~e 1pt. ,,Zlot)". 
fot. W:rnrsz~w1ska Kin. 'SP. Akc. 

Cairl Laemmle pozys'.k;a~ do ode1g.ra11:1a, jednej 
:z głównych ról w filmie !Pt. „Jego drugie 
fa" „. (Show Bo at) słynnego 1c~arnego arty 
stę i pieśniairza -- Patula Robesonai. SHa1 

i moc 'gbsu Robesona: zys1kały mu olkreś:1 e 
nie ,,;c:zarnego ,Cair1usąl". 

· · · 'fot, · Univirsat. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁóDZKIEGO" 

!łOK XI. NIEDZIELA, dnia 8 grudnia 1935 roku Nr. 49 

Jubileusz Klubu Suortowego Union· Touring. 

Dinit:L 30 list.wada rib. Klub Sportowy U11ion-To1uring. w Łodzi święci! jubileusz 38-lctniego istnienia tej organiw1~jL Z okazji tej 
'Jiclbyk1i się po1dniosła ,uro1czy1stośc w lolkail1u klubowym przy ul. Piotrk.:iws·kiej nr. 220. Na zdJęciu •uczestnicy u:roczyst1oś1c1i j11Vbi'eu 

sr,1oiwęj. w pierw\'>i;y1m rzęQizie ~iędrzą jubi Itici urąi; członkowię Za1rząidiu Unto11-iTouring K!l1ub.11; 

. Fot. A.· Meyer, ~io.trkowska 182, tel 108;..81 




